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Ambasador Republiki Czechosłowackie; w War
szawie p. Józef Heirel o wynikach sojuszu mię

dzy Polska; a Czechosłowacja; 
WARSZAWA PAP. '" W związku ze zbli

żającą się pierwszą rocznicą podpisania umo
wy o przyjaźni między Polską a Czeohosło

wacją, ambasado.r Republiki Czeohoslówaokiej 
w Warszawie minis,ter pełnomocny p. Józef 
He,}ret, dokonał '\II wywiadzie, udzielonym 
Polskiej Agencji PiI'asowej, przeglądu wyni
ków współpracy między obu pańs.twami. 

"Podpisując w e/niu 10 marca 1947 roku -
mówi przedstawiciel Czechosłowacji w Wa·r
szawie. - umowę o przyjaźn.i i wzajemnej po 
mocy, oba nasze państwa posiadały pelnq 
świadomość, iż umowa ta wykracza poza ra
my normalnego, przygotowanego w kancela
riach dyplomatycznych, uk/adu. Chodziło tu 
bowiem o umowę, k·Łóra ma dla obu krajów 
znaoczcnie prz€łomowe i która zapoczątkowa
ła oikres jak najściślejszej wzajemnej współ
Jlracy w dziedzinie politycznej, gospodarczej 
i lmlturalnej. 

Juź pierwszy rok trwania umowy przyniósł 
bardzo poważne .rezultaty. 

nych przez nie strefach tego kraju, zasadni· 
czych postanowień porozumienia w Jałcie z 
dnia 17 lutego 1945 r. i umowy Poczdamskiej 
z dnia 2 sierpnia 1945 r. Próby utworzenia 
sztucznego, zachodnio - niemieckiego pań
stwa, zaniedbanie przeprowadzenia demilitary
zacji Niemiec, faworyzowanie tego kraju w 
planach odbudowy kosztem państw, które u
cierpiały w wyniku niemieckiej agresji oraz 
negatywny stosunek do roszczeli tych pOlistw 
w dziedzinie repaIl1cji, wreszcie tolerowanie 
szerzenia się idei odwetu między repatriowa
nymi Niemcami w strefach zachodnich - to 
wszystko, co sprzyja odbudowie imperializmu 
niemieckiego, było bodźcem do najintensyw
nie/szej współpracy między Czechoslowacją 
a Polską. ' 

Ta sama idea współpracy przyświecała 
konferencji w Pradze, zwolanej z inicjaclywy 
,polskiego ministra spraw zagranicznych, w 
której uczes.tniczyl też czechosłowacki .i ju
gosłowiański minister tegoż resortu. 

Uchwały konferencji pras·kiej znalazły peł 

ne zrozumienie poparcie ze strony Związku 
Radzieckiego, ludowo demoikratycvnych 
.państw eumpejskich oraz tych .wszysIlkicih, 
którzy mieli na uwadze sprawę zabezpiecze
nia pokoju w Europie. W przeprowadzaniu tej 
linii polHycznej, Czechoslowacja i Polska 
będą współpracować z Jugosławią i wszyst
kimi państwami, zagrożonymi odrodzeniem 
imperializmu niemieckiego". 

Kończąc swe wywody, ambasador Re,pu
bliki Czechoslowaokie.j w Warszawie oświad
czył: "CzecIlOs]owacja i Polska mogą w tę 
pierwszą rocznicę pamiętnej umowy stwier
dzić z satysiakcią pelne powoJzenie prowa
dzonej przez nie polityki i wskazać na per
spektywy zacieśnienia najpełniejszej współ
pracy, dla której tak w dziedzinie politycznej, 
jak J gospodarczej i kulturalnej, przygotowa
na już najdokładniejsze plany. 

Ostatnie rewolucyjne .zmiany wewnętrzne 
w Czechosłowacji ułatwiły jeszcze w więk
szej mierze ścisłą współpracę naszych naro
dów". 
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POlonia amerykańsk-a 
popiera kandydaturę 

Henry Wallaee'a 

Henry Wallacc 
sce działałność st. 
Zjednoczonych. 

NOWY YORK (PAP). 
W Detroit odbyła się z 
inicjatywy polskiej sek 
cji kongresu Słowian 

amerykańskich konferen 
cja delegatów polsko-a
merykańskiej organizacji 
demokratycznej i przed
stawicieli związków za
wodowych, na której pO 

stanowiono: 
1) poprzeć kandydatu

rę Henry Wallace'a. na 
prezydenta TISA, 

2) potępić wrogą Pol
Mikołajczyka w Stanach 

3) wezwać inne grupy słowiańskie do pod
jęcia kampanii pl'zeciwko odbudowie Niemiec 
militarystycznych oraz 

4) wzmocnić akcję werbunkową do polskiej 
sekcji lcongresu słowian amerykańskich. 

Na konferencję nadeszły depesze powitalne 
od WaUace'a, senatora Peppera, członków kon 
gl'esll. Sadowskiego, Blatnika, Marc Antonio, 
oraz od szeregu działaczy robotniczych. Wal
lace w depeszy swej wyraził przekonanie, że 
Polacy należący do kongresu słowian ame
rykańskich jak jeden mąż staną do walki 
o powstrzymanie obecnej niebezpiecznej linii 
polityki rządu amerylcańskiego, 

W ślad za umową z dnia 10 marca 1947 L, -------------------------- -------------------
'loos-laly . podpisane po dwumie6ięcz.nych PN-
trak,tacjach w Pradze w dniu .( lipca 1947 r. 
bardzo wiiIŹne umowy - gospodarcza 1 kultu
ralna. Obie te umowy są juź w pełni wykony z 
wane z wielką korzyścią dla obu stron. Nas'ladowc- H· l ' 

ó r· CąZ ca I 
Umowa ozechosłoiWac:ko - ipolska 'Z dnia 10 'l>& \, era gotow 

marca 1941 r. - stwierdza amba&aQor - mia
ła na celu zapewnienie bezpieczeństwa na
szym narodom przed groźbq naja-ze/u niemiec

•• objqć władzę-- nad FraRcnq 

Mego. 
W ciqgu roku ubiegłego niebezpieczellstwo 

to nie tylko nie osłabIa, ale nawet' wzroslo. 
Dlatego leź, zmówno Czechoslowacja jak i 
Polska, współpracowaly ze sobą najściślej na 

PARYŻ (PAP). Generał de Gaulle WygłO-, tyczną, entuzjastycznie poparł plan Marshalla, , 
sił w Compiegne przemówienie w którym, wychwalając _,wspaniałomyślność" BSA oraz 
zgodnie ze swą dotychczasową linią poli- wypowiedział się bez zastrzeżeń za utworze-
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Manifestacje anłybrytyjskie w Bagdadzie 
polu międzynarodowym, przypominając świa- JEROZOLJMA (PAP). W Bagdadzie doszło 
tu. o niebezpieczeństwie, jakie może zaistnieć do poważnych ma!1ifestacji antybrytyj.skich, 
IV kOQsekwencji rozwoju sytuacji wewnętrz-I zwołanych dla uczczenia p.amdęci eabitych 
nej w Niemczech, wyni.klej z n'ierespektowa- przed kilku tygodniami uczestników demon
nia przez mocar.stwa zachodnie w okupowa- stracji przeciwko nowemu układowi angielsko 

irackiemu. W manifestacji wzięło udział po
nad 50 tysięcy osób. Demonstranci domagali 
się niezwłocznej ewakuacji wojsk angielskich 
z Iraku oraz anulowania układu anglo-iraokie 
go. z roku 1930. 

Jedna partia robot • eza na ęgrzech 
Socjal-demokraci w,=gierscy za połączeniem się z partią komunistyczną 

BUDAPESZT (PAP). W pierwszym dniu o
brad węgierskiej partii socjał-demokratycznej 

wygłosił zasadnicze przemówierrie jej pr.zywód 
ca Arpad Szakasits. Mówca zanalizował sytu
ację jaka wytworzyła się w łonie partii po 
wyzwoleniu kraju. ~ytuację tę charaktery/w
wala nieprzerwana wałka między prawym o-I 
dłamem partii z Peyerem na czele, a żywio
łami lewicowymi. Prawe skrzydło partii - oś

wiadczył Szakasits prowadziło walkę nietylko 
7. komunistami ale i ze zwolennikami współ
pracy '[. nimi. P.ragnęło ono usunąć całkowi

~ie e kierownictwa partii żywiOły szczerze de 
mokratyC'.llle, a samą partię przekształcić w 
pachołka rodzimej i zagranicznej reakcji. Dzia 
lalo ono wedle tej samej recepty co Sar agat 
we Włoszech i prawicowd socjal-demokraci 
czescy. Szakasits stwierdza, iż pra'wicowi so
cjał -demokraci węgierscy występowali nietyl
hO przeciwko il1teresom partii lecz również I 
przeciwko interesom demokracji. 

Mówca domagał się, by kongres powziął I 
decyzję w sprawie usunięcia z partii wszyst
Ktch żywtolów l)Taw'l ':.owych, rozwijających 
W1 r:gą dla republiki działalność. 

referatem Szakasitsa, w toku której mówcy I Po dyskusji obszerJ\e przemówienie mygło
jednogłoś.nie ~ypowi~dali się. za połączeniem sił sekretarz węgien,kiej par·m komunistycz-
obu węgierskIch parlli l'obotmczych. nej Rakosi. 

Walki 
w 

Po przedstRwienlll zadań, jakie stoją przed, 

niem blo~u zachodp.iego. Mówca S~i~~dził, 
że EuropIe Zachodthej potrzebn]. .~est, rów
nież pomoc militarna ze strony VS'A':3aK.zwy 
l\ile de Galule nie omieszkał rzucić gatśći in
wektyw pod adresem Związku RadBeekiego 
i państw demokracji ludowej. 

De Gaulla stwierdził dalej, iż kwestia nie
miecka winna być w ten Sposób uregulowana 
by Niemcom umożliwić wzięcie udziału w blo
ku zachodnim. Jednocześnie wystąpił jako 
rzecznik zbliżenia francusko-niemieckiego. 
Oświadczył on, iż dotychczasowe nieporozu
mienie między obu krajami wywołane były 
jedynie obcymi intrygami. 

P.rzeohodząc do spra.w czy.~to fran011sikich. 
de Gaulle poddał !krytyce sYstem par.lamentar
ny, (I'raz dał niedwuznaaznie do zroz,u!Illieni ·' 
że gotów jest objąć wł<Uizę, by "prowadzić 
kra} ku wielkośei". 

De Gaulle zaatakował w końcu fraDloU<.;k·i ~ 
zw i ąz~d zawodowe, domagając 6ię ogranicze
nia ich dz.iala,lnośd polLtyc.z.nej. 
II.LlIIII · I ' II ' I II I " I I I II I I IIIiI I "'I'I"I . llllllI l l llIl lIlnllll ll ll~ 1I1 II I II I IU1all l lall l l. I II I.I 

Kontrofensywa 
armii Markosa 

młodą wę9ierską reoubliką ludową - Szaka- MOSKWA (PAP). Agencja Sinhua donosi; chii'lskiej armii ludowej wzięły do niewoli RZ\YM PA~. - Jak dono·si Tozglośnia Wol
,its pOWIedZiał: ,.realizacja tych zadań wy- że chińskie wojska łudowe zajęły w Ilfowin- 5.888 żołnierzy i oficerów kuomintangu In. inn. nej Grecji, w Macedonii i w Epirze, oddzia
maga, abyśmy możliwie jak najszybciej rozpo cji Szen-si miasto Iczuan. W walce o to mias- dowódcę 52 armii Czen-min-sin. W l'ęee ar- ly armii demo'kraJty=Cjj, 11'0 ciężkJiah walkach 
częli pertraktacje z partiI\, komunistyczną w to rozbite zostały 4 brygady wojsk rządowych mii ludowej wpadła również bogata zdobycz oblonnych, trwający®: (ld 29 lutego~ do S-go 
spra.wie połączenia obu parti! robotniczych. oraz sztab 24 brygady generała Hu-czun-nan, m. inn. łamacz lodów "Biegun Północny" na marca, przeszły fl(r, .ruej. ~iniJ ~o gen!Malneg<' 
Problem ten już dojrzał. Zjednoczenie obu par poprzednio w okręgu tym rozgromione zostały którego pokładzie znajdował się inżynier ame kontrataku. Na lPo1noc. od F.iłi,:1ez (J~dzial v 
tU wzmocni i zwiększy siły demokracji ludo- dwie doborowe dywizje kuomintangu. Na polu l·ykański. 9=ll. Marrkosa zdezor!1'a'l1.~zowaqy •. l .7imllinły .rl 
we1. Szakasits prosił o upoważnienie kiero- walki padli clow<idca 29 armii kuomintangu! MOSKWA (PAP). Według don iesień prasy ?dwr?t~lk.16 b

t 
ry.tg~dię w

d 
0blJsk ~ten'5kICh, zada 1 ~ 

\/nictwa pa.rlii do podjQCia tego rodzaju roko Lu-han i dowódca 19 dywizji generał Jan-min. sZDnghajskiej oddziały cllińskirj armii lUdO-1 Im Cltęzl.e".S..!!l~.YJ zOdo'dy.właJąc z~~czdną IkIO !" 
o _.. '.' ,. " sprzę u wOJennego. , zla y armu emo [ d -

wan. . .' I W.Mandzul'll w. czasIe walk o port In~;:ou: we~ ~ozpo:zf>l'y kon ~<· ntr.Yczny atak na miasto. tycznej śC;fTilii! W kierUnlm.t ipoŁudnioWym co-
Po przerwie rOi'.po.częła S1ę dysk!u&Ja nad na północn~ wschod od Mukdenu, oddZIały l Shlpmgh,liJ. t I." jilrp ~i" hataliony w01~kr~ten6J1:icru 
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• 
Nowy ambas dor ZS R 

VI Pra"'lp. czes~;e' dr • le • I lP r a 
MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyż Z h d . . E k I i St::ano'w Zlednoczonych 

Izej ZSRR mianowało Michała Sllina - am- K~pitaliśd amerykańscy tworzą z ac o me) uropy nową o on Q u 
basadorem radzieckim w Ci:echosłowacjL Do- MOSKWA (PAP) Pra"'da" W arty.-, Francji 1 żądają rmniejs!enla pogłowia bY-' nom uzyskanie u p~~tw eUlropcJsskllc:! wssl~ 
tychczasowy ambasador radzieckl w Pradze " >V dla w Europie taz wojskowych I z ........ p w c ągu "'. Gl 

Walerian Zon n został -;- Jak wiadomo - wi- kule charakteryzującym "plan Mar- N d t • I h d h P d" stkich Ś'\vlatowycb :r.apas6w lurGWCÓW rira-
ceministrem spraw zagranl-:znych ZSRR. d'" d a po s aw e tyc anyc "raw a do- t j h 

shalla" stwier za m. In., ze .za posre - chodzi do wniosku, że plan Marshalla stano- eg cznyc • Wyniki rozmów londyńskich nictwem tego planu Stany ~Jedno~z0.ne wi olbrzym.lą operillCję masowego dumpingu Analizując układ sił wytwOO'zony na pod-

SOf'sb,'em przec.w ie"I!OS'~I' 11 em,'ec ujmują w swe ręce decydUJące dZ~l~- przez amerykański kapitał monopolistyczny. stawie "planu Marshalla" w bloku za~.bodllim 
21 I'" - n d l E hodme) d ! . .,Prawda" s1wierdza, że przemysł wojenny 

MOSKWA [PAP), Komentując komunikat nie gospo ar ci 'uropy zac ,; Unia celna państw Europy lZacho n 7J um~- Ruhry należący Już faktycznie do USA bę-
o wynikach narad w sprawie Niemiec, pro- Przede wszystkim "plan Marshalla żliwić ma drnnping i zakO'nsenvowame , naJ- dzle grał rolę deą"(lującą, Blok zachodni -
wadzonych w Londynie z udziałem USA, An- umożliwia Stanom Zjednoczonym kon: ważniejszych gałęzi gospodarczych w EurD- podkreśla "Prawda" - nIe ma na celu walki 
glU, Fran~ji i państw Beneluxu, agencja Tass trol~ nad planami produkcyjnymI pie zachodniej. Stany Zjed~oczone za~~ow~- z ewentualną recydywą agresii niemieckiej, 
stw:erdza, iż lwnferencja londyńsl<a stanowi , t hodnio _ europejskich, iąc własne wysokie taryfy Importowe ządaJą lecz prz~ciwnle oddaje pierwsze skrzypce pO' 
nowy, decydujący krDk na drodze dO' rozbicia pan s W zac k ' troszczą się by państwa zachodnio _ eurcpejskie zniżyły tencjalnemu agresorowi niemieckiemu. Ostrze 
Niemiec i przeksrtałcenla Bizonli w Trizonl~. MonopoliŚCi a~e~y anI ~cy ch gał"'zi prlZe talyfy importowe u siebie CD równa się cał- bloku skierO'wane jest przeciwko wszystkim 
Pnedstaw:ciele Wielkiej Brytani~, USA i Fran zwłaszcza o zamrozeme. g ~wny , '< b kowitemu oczyszczeniu gruntu dla niepoha- siłom postępu, demQkracji l socJalizmu. 
cJ'i - podkreśla agencj,a Tass - dokonali nO' myslll zachodnio-europelsklego: hutmctwa, u " . mowanegD napływu tO'warow amerykanskich. 
wego PO'wa'imego narus7enia zO'hO'wiązań, pne dowy maszyn i budowy okrętów oraz 'LInie-
widzianych w. deklaracji pDczdamskiej. jak ~eż rują do stworzenia zachodnio-eurO'pejskiegO' Do anali·zy ekonomicznej strony planu 
innych uchwal powziętYCh w sprawJe NLe-! koncernu stalowe o uzależnionego całkO'wi- Marshalla należy dodać, że polityka flnanso
mlee przez cztery mocarstwa, I , g , . . wa państw zachodniO'-europejskich ma być 

LONDy'N (PAP), Jak donosi agencja Reu-I cle od ~o~cern~w amerykanskIch Zdamem zupełnie uzależniona od dolara. Zgodn:e z 
łera, w kołach berJ:ńskich wyrażany jest po- I "Prawdy ządame. USA by .p:ogra~ budo,:,y .. planem Marshalla" gospodarka z.a<:hodnio
gląd, iż ścisła wspópraca między slrefami an- i okrc:tów w Europie zachodme), ktory miał europejska eksploatowana będzie na mO'dłę 
glosaskimi w Niemczech a strefą francuską. wynosić 15,700 tysIęcy ton zmniejszony zo- kolonialną za pośrednictwem administratora 
.a,powiedzlana w )wmunikade o wyni.kach kO'n stał o przeszło 6 milionów ton, tłumaczy s:ę o nieO'graniczO'nej niemal władzy, 
ferencJi londyńs-kleJ 6 państw! równ~zn~czna dążeniem do pOderwania eksportu europeJ- Strategia USA stawia sobie za cel - pisze 
będ71e w skutkach z utworzemem Trlz.~Dli. skiego. Jednocześnie Stany Zjednoczcne za- dalej ,.Prawda·' zame<rykan1zowanie EUlI'DPy 

BERLIN (PAP)., "Neues D.eut~chland okr~- lecają państwom europejskim by wynaJmo- zachodniej i utwOl'zenie w Niemczech zachod 
~la v-:yniki rozmow. londynsklc~ w spra.wle wały statki amerykańskie za okrąglą sumę nich nowego państwa pod suwerennością 
NIemIec lZachodl).lch Jako "bezposl'edni spIsek,. , . 
przeciwkO' jednO'ści Niemiec I pokojO'wi ich poł miliarda dolarowo USA, Stworzenie bloku zachodniego pod e91-
ludności". Dziennik podkreśla, i.ż naród nle- Businessmani z.amors~y sabotują, rozsze dą USA ,~tanowić ma c:-zęść składową ,planu 
miockl nIgdy nie uzna tych decyzji: ,rzenie powlerzchm IaSleWÓW pszemcy we Marshałla, która ma umożliwić, Ameryka
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PrzYP<ldający w dni'll dzi5iejSllym MiędzY-l dzorta przez Ośrodek !<onfekcy~z: ~r 3 ~a Ośrodka Nr 3 album, illlstrujący serją 7,djęć 
narodowy Dzień Kob:et - 8 marca, był ob- uczczen ia Swiqta KQb:et. W Imlemu kQblet fotog.raficznych życie tegQ zak'la.du prze.mysło
chodzony w naszym mieście Już wczoraj. przemawiała na akademi4 ob. Hwbidhowa. wego i pracę jego załogi, Pamiątkowy ten 
W WięksZ<J6ci zakładów pracy odbyły .. ię \l.TO- Imieniem PPS zabrała gł.<l.s tow, Wajchert-Szy- da,r jest podkreśleniem więzów, jakie łąc.zą 
t:!lyste akademie, poJączone z premiowaniem manowska. Tow. Pcko·rski mówił z ramienia naszą redalkcję z zespolem stałych czytelni
prZ<)dujących 'AT produkcji l pracy 61po'łecznej Polskiej Partii Robotniczej. UroCZY600ŚĆ była ków "Glosu Ro.botniczego", zatrudni<Jnyd1 
~o.biet. połączona z premiowaniem przodujących w OŚfQdku Konfekcyjnym Nr 3. W części ar-

Stratedzy "planu Marshalla" zaczerpnęli 
'deologię antykomunistyczną Unii Zachod
niej-'z "arsenału niemiecko - japońsko-włos 
kich bankrutów faszystowskich. "Plan Mar
shalla" ujawnił przed całym światem swe 
wlaśc:we obli':.Ze jako polityka Qdrodzenia 
haniebnej pamięci I!:brodniczego bloku anty
komunistycznego. W tym powojennym kon
cercie monachijsk<im nie ma nic nowego. 
Jest tylko pewne przegrupowanie sił na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, które są już teraz 
nie suflerem lecz głównym dyrygentem. Jed
nakże - podkreśla "Prawda" - to drugie 
wydanie polityki monachn.jskiej doprowadzić 
może tylko do jeszcze większego krachu jej 
twórców niż kra<:h, którym zakO'ńczyło słę 
wydanie pierwsze_ Zapowiedzią tego krachu 
- jest zdaniem dziennika radzieckiego
wzrastająca w samych Stanach ZjednoczG
nych opozycja przeciwko "planowi Mar
shalla" O'raz fakt. że w Europie :r.ac;hodn1eJ 
walka z tym planem stała się już synonimem 
O'bowiązku patriO'tycznegO' i wierności ojczyź' 
nie. I 
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Komitet obchod!U <;Inia 8 marca, 'PQza .szere- w produ"kcjl ko,bieL lystycznej akademii wystawiono "Szaloną 
!)'iem dzielnicowych akademii zorganizował Na akademii przedstawicie1 naszej redakcji dziewczynę" w wy.konaniu artystów teatrów 
w Teatrze Powszeahnym TUR centraLną, \!TO- wreczył reprezentantce za~ogi robotniczej "Lu~nia" i WO,j6ka Polskiego. 
~zy'5tą akademIę dla uczenia Mi ędzynarodowe- ~;;';' ;';'';'~~_~;;' __________ IIII __ !lI!MI:II''!EIII ___ ..:l ___ Z;::;_'''II:IIII ___ -=_E.;'_''_Iii_ .. a __________ _ 
go Dnia Kobiet. Wzięli w niej udział przed
stawiciele władz, partii poJitycznycih i o.rgani
zacji społecznych. Akademii prz.ewodniczyla 
<low. Wajchert-Szymanowska. Referat. które.go 

t t - -
tematem było omówienie roli koibiety w wol- (Ciąg dalszy) 
<:e o postąp i dcmok'l"ację, wygłos,jła o.b. Obu- Ale na v.ewnątrz więzIenie wygląda nie zbyt 
chowska. O, współzawodnictwie pracy wśród groźnie. Himmlerowcy chwilowo nadali mu 
kobie·t mów'iła tow, Piwowal'Slka. Przewodni- domowo-mieszczańskie oblicze. Wchodzimy 
czący' Zarządu Głównego Zw. Zaw. WlókThiarzy do separatek. Są to niewielkie, dość nawet 
- tow. Burskl prrzed5tawił osiągnięcia kobiet schludne pokoje. Całkiem są niepodobne do 
na odcinku produkcji. Podkreślił w swym cel więz!ennych. Na oknach wiszą papierowe 
przemówieniu, że na terenie całego kraju firanki... Ale te firanki, i ten mieszczański, ze 
z okazji dnia 8 marca - 147 przodowniczek wnc:trzny komfort - to tylko maska. Taka 
pracy wlókniar€l1c zostało nagrodzonych za po- sarna i ohydna, jak znak Czerwonego Krzyża, 
średnictwem Zw. Zaw. Włókniarzy" Tow. Pato- wymalowany na drllwiach gabinetu Himmlera. 
rowa omówiła wY'lliki ipracy prZOdowniczek Wszędz:e na ścianach porlrety Himmlera. 
pracy w pnemyśle włókienniczym łódzkim. Skrzywione w uśmiechu oblicze kata... I ten 
Część QficjaJna akademii zo-stała zakończona ugrzeczniony i straszny w swoim zamaskowa 
odśpiewaniem Roty, Międzyn.arodówki i Czer- nym okrucieństwie uśmiech - to symbol, 
wonego Sztandam. Uczestnicy akademii byli I krwawy I stTas:zny symbol "Kolumbii". Wię-
obecni na przeds,tawienil\l "Omyhki" PPlsa. zienie jest puśte. Nie znajdujemy również ża-

• . ' . dnych rzeczy, dokumentów lub nawet mebli. 
O g, lO-tej przed poł. w dniu wczora)szym Jedynie tylko uśmiecha się e licznych por

w sali PZPB Nr 3 odbyło ~ię ilkademia, urzą- tretów potworna maska Himmlera. 

SIłLT.,,, 

We wtorek, dnia 9 marca PREMIERA 
rewelacyjnego filmu pro d, amerykańskiej 

Nr. SMITH 
jedzie do W aszynglonu 

-

DOKUMENTY I KREW 
Jesteśmy na trzecim piętrze. Tu urzędoivałi 

sędziowie śledczy gestapo i SK. Stoję wła 
śnie w pokoju przed biurkiem, zawalonym 
stosem różnych papierów i dokumentów. Jest 
to pokój. gdzie jeszcze tak niedawno "urzędo
wał" sędzia śledczy SK - Lange. Na biurku 
leżą dotychczas dokumenty, które rzucają 
światło na "działalność" Langego. Ten do
śwladC'Lony i zaufany "czlowiek Himmlera" 
spOT'lądzał w ciągu k ilku dni "akt oskar~enia" 

.a .... e 

Lichwiarz musiał dopłacić dwadzieś-I - Ale ty nie znasz mojej sprawy? -
cia tangów i zmien'ć fałszywą monetę. powiedział lichwiarz. - Gdybyś ją znał 
Potem za ćwie(ć tanga wynajął tragarza to byś mi pozazdrościł. 
i obarczywszy go, kazał mu iść za so- Chodża Nasredin zrozumiał ukryty 
bą· Biedny tragarz zgiął się we dwoje, sens tych słńw i odpowiedział weso-
ledwie nie padając pod ciężarem. łym śmiechem. 

- My w jedną stronę - powiedz:ał - Gdybyś ty znal moją sprawę, to 
Chodża Nasredin. Pragnął jak najprę- pozazdrościł byś mi dziesięć razy wię
dzej zobaczyć Giuldżan i szedł wciąż cej. 
SzYbciej. Lichwiarz o kulawej nodze sta Lichwiarz nasrożył się, wyczuł arogan 

i razem z "oskarżonym" kierowal: go do tak 
zwanego "sądu ludowego". Był to osobliwy sąd 
który nie tyle rozpatrywal, ile poprostu "za
twierdzal" wyroki śmierci. już .. ~preparowa
ne" przez sędziego śledczego, 

Podnoszę II; błurka spisy aresztowanych. 
przeglądam sprawy, które "rozpracowywał" 
Lange w grudniu 1944 roku! w sty-:zniu 1945 
roku. Czego tu nie ma! Jest nawet spis spraw 
które "sąd lodowy" miał rozpatrywać dopiero 
w maju 1945 r. Natrafiam na ciekawy doku
ment, ilustrujący metody prawne gestapow· 
skiego .. sądu". Standartenfuehrer Huppenkot
ten, pełniący funkcję kierownika I, V, A., Zd

pytuje Langego, na jakiej podstawie "sąd lu
dowy" skazał kilku oskarżonych tylko na ka· 
rę długolerminowego więzienia, nie zaś na 
karę Sm:err!,.. Obok leży "wyjaśnienie", ja
kie dał Lange. Z tego wyjaśnienia" dowiadu
jemy się, iż 7dkwe~tionowane przez "kIerowni
ka 1\' A sprawy w~Ociły 11: powrotem do "sądu 
lud(lwegl)" Lange "-,,opatrzył je w znaczącą 
"ć'dnctację". rozpal: :y.: uważnie... Ani Ge~ta
po, ani SK ni;Jdy ,lie wypuszczały ofiar ze 
swych szponów. 

OPR ~'SZEK W ROLI SĘDZIEGO 
Otwieram szufladki burka. Znajduję tam oso 

biste .,archiwum" Langego, jego fotografie, 
znac:zki pooztC'we, k lóre ten gestapowiec na
miętnie kolekcjonował .. Są też liczne re-:epty 
n'i lekarstwa, wystal','ione przez różnych le-

W tym czasie na spotkanie im szedł 
sprzedawca wisien z płaskim koszem 
na głowie. Przechodząc Chodża Nasre
d'n wziął Jedną wiśnię o długim ogonku 
i pokazał ją lichwiarzowi. 

- Wysłuchaj mnie, szanowny Dżafa
rze. Opowiadają: pewnego razu szakal 
ujrzał na drzewie wiśnię i powiedział 
sobie: muszę za wszelką cenę zjeść tę 
wiśnię. Wlazł na drzewo; właził dwie 
godziny i pokaleczył się okrutnie. I kie
dy już szeroko otworzył swój pysk, aby 
się połakomić, nadleciał nagle ~okół, 
chwycił wiśnię i odfrunął. Potem szakal 
zlazł na. ziemię z drzewa, jeszcze bar
dziej się pokaleczył l oblewając się go
rzkimi łzami, mówił: "Po co właziłem 
n' to drzewo po tę wiśnię, wszak wia
domo, że wiśnie rosną na drzewach nie 

·dla szakali", 

le pozostawał w tyle. cję w odpowiedzi Chodży Nasredina. 
- Dokąd tak śpieszysz? - spytał Ii- - Masz niepowściągliw:;; język; po-

- Jesteś głupi! - powiedział lich
wiarz. - W twojej bajce nie widzę 
sensu. 

chwiarz, wycierając pot rękawem płasz- dobny tobie powinien drżeć, gdy rozma 
cza. Wio z kimś podobnym mnie. Nie wiele 

- Głęboki sens poznaje się nie od
razu - odpowiedział Chodża Nasredin. 
Wiśnia wi"iała LI niego za uchem, a 0-

w1ek jej był wsunięty pod tiubetiejkę. 

karzy Ten ,.z::slużc.ny człowiek" starannie 
dbał o swoj" zci:owie .. , Wpadło mi również 
pod rękę doniesienie.,. na samego Langego, 
'vVpatruję się uważnIe w fotografię tego "dy
,]Jl't"l1'Za", 1'W1\12 więcej, niż typowa: wyrąba
na jak:JY z kamienia, o niellmiern'ie tępym 
spoirze:llu hez.mvśmych "wołowych" oczu ... 
Masywny podbródek, blizny", Prawdopodo.
bnie są to ślady dawnych "wyczynów" za 
młodych lat. A liczne doktunenty doskonale 
,odmalowują" "duchowe oblicze" tego ,.sędzie 
-lO": złodziej, zwyczajny opryszek, sadysta 
; kat, pijak i tchÓrz. W końcu 1944 roku kie
rownik II wydziału zlożył naczelnikowi t. zw, 
IV -ej sl':kcji odpis z doniesienia anonimowe
go na Langego. Czytam właśnie 10 donies ie
nie: Lange podczas alarmów urządzał orgie 
prlZy udziale licznych kobiet, korzystał bez
prawnie z maszyny w celach, prywatnych 
nraz wykorzystywał również w celach osobi
sty-::h szereg swoich maszynistek, zmuszając 
te dz'ewczęta do różnego rodzaju ,.usług"" 

Ta wszystkie uwag-i stale odpowiadał: "Je
stem esesowcem"! Wiem Jak mam się prowa 
dzić i 2:achowywać! Komu się nie podoba, -
niech się skarżyl" 

Wreszcie ten "ktoś" się poskarżył. Ta skar
ga trafiła dQ samego Langego, który ją natu 
raInie natychmiast "pogrzebał" w swoim 
.,archiwum" 

(D c. n.) 

płonęła nadzieja zgasły, Pomyślał, że 
obcemu przybyszowi nie udało się 0-

trz.ymac pieniędzy. Giuldżan odwróciła 
się z. krótkim jękiem. 

- Ojcze, jesteśmy straceni! - rzek
ła i w głosie jej było tyle cierpienia, 
że nawet kamień uroniłby łzę, ale ser
ce lichwiarza było twardsze od kamie
nia. Nic prócz złośliwego triumfu i po
żądliwości nie wyrażała jego twarz, gdy 
powiedział: 

- Garncarzu, czas twój skończył sięl 
Od tej chwili jesteś moim niewolnikiem, 
a córka twoja - moją niewolnicą. 

I chcąc dotknąć i poniżyć Chodżę Nas 
redina, pańskim ruchem władczo od
krył twarz dziewczyny. 

- Spójrz, czy ona nie jest piękna? 
Dziś jeszcze będę spał z nią. Powiedz 
teraz, kto komu musi zazdrościć? 

- Rzeczywiście, ona jest piękna! -
powiedział Chodża Nasredin. - Ale czy 
ty masz pokwitowanie garncarza? 

_ Tamże, dokąd i ty - odpowiedział jest w Bucharze ludzi, którym ja bym za 
Chodża Nasredin i w jego czarnych 0- zdroŚcił. Jestem bogaty i dla życzeń 
cad' zapłonęły v/esoł2 ogniki. - My !T1oich niema przeszkód, 7apragnąłem 
z tobą szonO'.vpy D7:nfarze idziemy w je n'3;);01'riGj~:>ej W Bucharze dziewczy I Za zakrętem drogi siedziAł na kamie-

- Oczywiście . Czy można prowadzić 
o'eniężne sprawy bez pokwitowania? 
Wszak wszyscy ludzie są oszustami i zło 
dziejami. o·" pokwitowanie, tu ozna
czony jest dług i termin płatności, na 
rll')le jest odcisk oalca garncarza. . iCh garncarz i jeqo c6rka. 

dno miejs.ce i \'ol tej samej sprawie. ny i dzisiaj ona będzie moją· Garncarz wstał. Oczy jego, w których (D. c. n.t 



Nr 67 GtoS RADOMSZGZA~SKl Sr.3. 

Łowicz ·Kronika m.Radomska 
Wtorek, 9 marca 1948 r. 
Dziś: Franciszka. iwowłosa artystka Józefa ryc ars a 

tworzy prawdziwe dzieła sztuki ludowe i Telefony 
12 "Głos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 -- Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
13 -- Powiatowa Komenda MO. 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
10 -- Straż Poźarng 

91 Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

Sztuka ta narodzlła się kilkaset lat te.mu 
w cichych _iach pod Łowiczem. W mroźne 
noce zimowe młódki wiejskie poczęły wycinać 
z różnokolorowych, zasusZQ,nych słome.k i list
ków kaliny, klonu czy grabu - rozmaite "dzi
wa", którymi przybierano ścia,ny cha.t. Po·tem, 
z latarni, l iście, słomki i skrawki towaru zastą
p:one zostały różnoko.lo,rowym papierem, nie
raz farbowanym według właJSnej, domowej re
cepty już to w odwarze cebuli, już to w korze 
dębowej. 

01a.ty jarz,-ły s?ę barwami - smo·ki, moly-
Adres Redakcji i Administracji le, pawie - jak żywe śmialy , &ię ze ścian do 

. "Głosu Radomszczańskiego" ludzi. Sztuka msła. Kobiety wiejs,kie p-zpka-
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. zywały ją swoim dzleciom w spadku. Byly 

w nię,j wys.pecjaJi.zowane' w najróżniejs'Zyc.h ar 
Administracja -- telefon nr 12. czyn- namentach, jakich by się nie pows<\ydził naj

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej słynniejsll.Y artysta. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. I. W Łowiczu, przy ul~cy ~arszałka ~ymier-

Redaktor przyjmuje dwa razy w "v- €lklego !M, mIeszka wł~snle Jedna z takICh l~-
godniu: w poniedziałk" . tk' "d dowych artys·tek - snvowl0.3o staruszka, Jo.-

l l czwar l O f St h kk' d l? k . . godziny 12-ej do 14-ej. ze a rrc ars a, tora o - ro u zycla pra-
cuje bez przerwy w tym artystycznym rzemio

zek, płacąc śmie61ln.i e niską cenę - 350 z/o
tych za prawdziwe dzielo sztuki ludowej. 

TERESKA - i-LETNIA ARTYSTKA 
Babcia Strycharska nie pracuje sama. Po

maga jej córka i wnuczki, przy czym 7-letllla 
Tereosoka - duma babci - zapowiada się już 
znakomicie. Jej wydl!lanki wprawiają nas 
w pod~iw. 

Rozmawiamy z wieKową artystką. Strychar
ska kiwa smętnie głową - sn'ując swoją o.po-
wieść. 

Przed laty nie było w Łowickim ani jednej 
chat\' - ani jednego domu bez tych pięknych 
"pr'Zybranek". Wszystkie kobiety wycinaly ot 
tak ja,k o·na - wielkimi nożycami najprecy
zyjniejSle "sztuki". Sciany, sufity, okna
wykle ione były najpr7eróżnieiszymi ornamen
tacjami. Smo·ki, kwiaty, ptaki - śmiał\, się 
wszędzie do ludzi . 

MALARZE POKOJOWT - WYPlERAJĄ 
ARTYSTOW 

Ale potem prz}"Szli do nas malarze pokojo
wi. Przyszła moda na malowane ściany i na-

CZARODZIEJSKIE NOZYCE sza sztuka ludowa pocręła zanikać. Dziś już 
. .' . . tylko niewiele starych, wiejskich ko-biet upra-

śle. 

Złóż ofiarę 
OOOOOODOOOOOOOOOOOOOOOOOooo~~r 

na Pomoc Zimową 
Zaopatrzona w wielkie nozyce do strzyze- wla 'Z zamilowa·niem tę sztukę, odziedziczoną 

nia owiec - wycina bez przerwy najpiękniej- pC' matkach, babkach i prababkach. Je~z.cze 
sze "str'lyganki". Zamówień ma huki Mi.ejsco-I tylko Klinkiewi-czowa, Pawlinowa, czy Żacz
wa Ludowa Spółdzielnia Artystycwa zakupuje kowa - zilają się na tej prawdziwej, ludowej 
od n.iej na,tychmiast każdy "wystrzyżony" obra- 6'Ztuce. W s1:kołach tu i ówdzie poczynają 

ti6AR~~ia..m·D9m. ........ a."""~la"~"Ramm~ .. ansm~am"~~""BB~=g ... ~ 

s i si mo omoey Chlo s ie j 
zosia' olU/art uroczy§cie w Lodzi 

W dniu wczorajszym przy ulicv Na- torów gminnych._ kresu rolnictwa. Są między nimi i tacy 
piórkowskiego (Zarzew), w Łod~i od- Kursanci, to ludzie, którzy już od którzy oderwani są wprost od pługa, 
było się uroczyste otwarcie Kursu Szko dłuższego czasu pracują w Związku ale są to ludzie, którzy pracą swą wy
leniowego dla gminnych instruktorów Samopomocy Chłopskiej, bądź też ma- kazali, że mogą uczyć i pomagać swą 
rolnych zorganizowanego staraniem ją pewne specjalne wiadomości z za- wiedzą innym. 
Wojewódzkiego Zarządu Związku Samo j 1I111111111111111111111111111111111"IIIIIIIIII~ 1IIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllłlllllllllilfllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
pomocy Chłopskiej. O~ a l1JJ. .:z leNIli DRDS ID./E 

W imieniu władz państwowych ot- q,p-1L- 'f..IJIf.:J!l te:: , 'fłI 
,\Jard;:;) dgkonał wicewojEwoda łóJzki FATYGA Zygmunt, Koniecpol-Stary I KLUSKA Franciszek, Makowiska, 
tow. Jan Kucner, a z ramienia Wojew. powiat Radomsko, zagubił dowód toż- powiat Radomsko, zagubił dowód 050-

Zarządu Zw. Samopomocy ob. inż. samości konia, kartę rejestracyjną RKU bisty. kartę rejestracyjną RKU-Piotr-
Kawczak. CZQstochowa, legi.tymację PPS. ków, dowód tożsamości konia i kartę 

W imieniu władz miejskich i wszyst 44-K rowerową. 50-K 
kich partii politycznych bloku demoyra SATERNUS Wladyslaw, Kodrąb, po- SABAsffrSKA Karolina, Chełmno, 
tycznego, witał otwarcie Kursu wice- wiat Radomsko, zagubił dowód tożsamo powiat Radomsko, zagubiła dowód tożsa 
prezydent miasta tow. Duniak, w imie ści konia nr 55398 katgoria T. 46-K mości konia. 51-K 
niu Wojska Polskiego ob. kpt. Komo-
rowski, z ramienia Okręgowej Ko- KANIA Edmund, zagubił kartę reje-
misji Związków Zawodowych tow. stracyjną, wydaną przez RKU-Piotrków 
Głowacki. 47-K 

Po przemówieniach powitalnych je- DĘBSKI Bolesław, Zakrzówek-Szla-
den z wykładowców inż. Langer, wy- checki, powiat Radomsko, zagubił do
głosjł inauguracyjny wykład na temat wód osobisty, kartę rejestracyjną RKU 
zadań i roli przyszłych instruktorów Częstochowa. 48-K 

KIERUZEL Antoni zamieszkały we 
wsi Piekary, gmina Sulmierzyce, po
wiat Radomsko, zagubił kartę rejestra
cyjną wydaną przez RKU-Częstochowa. 

52-K 
MAZURKIEWICZ Jan, Faszyce-Sta

re, powiat Błonice, zagubił dowód o
sobisty, kartę rejestracyjną RKU-War
szawa i akta . ślubu. 49-K 
ZAŁUG Józef, Wółnice, powiat Ra

Józefa Strycharska - przy pracy 

uczyć "strzyżenia" od nowa - ale to już nia 
jest to samo - prawi nam Strycharsoka, wzdy
chając ukrad:kiem. 

OSTATNIE MOHIKANKI SZTIJKI LUDOWEJ 
Strycharska urodziła się w Błędowie, pod 

Łowiczem. Jest, właściwie mówiąc, najstarszą 
"wystrzygaczkq" z calego łowickiego powiatu. 

Ta sztuka ludowa nie powinna zaniOCnąć. 
Dla takich pięknych wycinanek łowickich, ja
kie nam pokazywał z dumą burmis,trz Łowicza, 
tow. Eugeniusz Kono'packi jest miejsce 
w każdym polskim domu, iI nie tylko w muze
ach. Licznie przybywający do Łowicza tury
ści ! goście zagraniczni robią naszym wycinan
kom głośną reklamę na całym świecie. Jeżeli 
malowidła japońskie (mówiąc nawiasem pro
dukowane obecnie seryjnie) mają zbyt we 
wszystkich częściach świata, to wycinanka ło
wicka nie powinna im ustępować miejsca 
swym pięknem l swym czarownym egzotyz
J11em wsi łowickiej. 

SAMOPOMOC CHŁOPSKA MUSI OBJĄC 
OPTEKĘ NAD TĄ SZTUKĄ 

Związek Samopomocy Chłop&kiej powinien 
natycnmiast zaJąć się tą s>prawą - Strychau
ska i taczkowa nie powinny tkwić w swych 
chatach na uboczu! Powinny być natychmiaJSt 
zorganizowane odpowiednie kursy dla chęt
nych, łowi ckich dziewcząt, które by nauczyły 
się od tych babulek wiejskJch tak artystyoz
nego rzemiosła. 

o'dpowiednio zo,rganbwwana w calym kra
ju sprzedaż tych arcydzieł sztuki ludowej oraz 
o.dpowiedni eks.po·rt móglby prz'~~orzyć W6,j 
łowickiej rzetelneqo dochodu. Najcenniejsze, 
najbflrdz/e; pomysłowe w ornamentacji sztuki 
winny być kopiowane. Należy pomyśleć o wy
kononiu odpowiednich wzorów, które by nie 
zaginęły IV prywatnych domach, lecz stały się 
własnościq ogółu. 

Na marginesie tej uroczystości jesz- -ZAŁUG-Czesław, Wółnlce, pov,riat 
cz€ słów kilka o samym kursie. Kurs Radomsko, zagubił dowód osobisty, kar 
ten ki.erowany przez doświadczonego tę rejestracyjną RKU-Częstochowa, do 
rolnika inż. Bajkowskiego będzie trwał wód tożsamości konia, zaświadczenie 
dwa tygodnie i przeszkoli 300 instruk- szpitalne. 53-K 

Tak piękna sztuka łowicka nie powinna za-
domsko, zagubił kartę rejestracyjną ginąć. Póki jeszcre czas należy zająć się nią 
RKU-Częstochowa. 45-K pilnie! H. Rud. 

= 
Podniesienie produkcji rolnej 

podnOSi dobtrobql UJsl 
Marnrolni i średniorolni ch'o,i ot,zyma:~ pomoc od Państ~'a 

Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów "Chłopskiej 
Drogi". 

Tow. Zambrowski przypomniał historię wal- z górą 3.000.000 gospodarstw chłopskich. Poło
ki o ziemię dla chłopów, datującą s.ię od koń- wa gruntów w Pol3ce ora'Z więcej niż ćwierć 
ea 18. wieku, podkreślając. że w miarę wzro- qruntó~ ornych carego kraju naloeżalo do gar
stu klasy robotninej stawała ona u boku stki rodzin pańs.kich, stanowiącej zaledwie pór 
chłopów, budząc swiadomość ! ak tywność procent wiejskiej ludności. 
cbłops.ką, wzbogacając treść i dając perspek· Ale potęga ekonomiczna obsza.rników by· 
tywę ruchowi chłops'k iemu. W okresie między najmniej nie ograniC'lala się do włada.nia zi·e
wojnami, haslo reformy mlnej nie przestawa- mią. 

lo być jednym z nac'Zelnych zawołań chłopów Obszarnik 1 kartel kapitallstyczny oraz po-
i rot!0tników polskich. średnik dyktowali niskie ceny na produkty 

Uchwalona w 192.') roku za rządów Witosa rołne i wysokie ceny na towary prz"m"słowe 
reforma rolna, miała charakter obszarniC'lo- Dyktowali onł politykp' podatkową, która ca
wielkochlopski. zapewni·la ona obszarnikom ł"m swoim clę:i-.arem kruclła się na plecy malo· 
m07ność dogodnej sprzedaży ziemi. rolnego I średnio,rolnego chłopa. 

W roku 192i chłopi płacili za ha ziemi - Obs7arnik wrN;7('ie, iego banki oraz bogaci 
51 m~1 rów żyta. w r. 1929 - 118,7 m. w r. 1930 ,hłool wyzyskiwali biedotę chło·p~ką. ciągną, 
- 221.9 m. w t934 - 167,3 m żyta . Byla to on nich nadmiE'rnE' procenty za dhlgi.· które 
świad(~01a polityka, oblicrona nie na uWła'l chłopi zmus7eni byli u nich zaciągać. 
s,czenie chłopów. lecz na wypcha,nie chlop-
skim groszem kas wielkich hanków i małYCh'j ZACOFANA WTES CTAGNĘŁA POLSKĘ 
wiejskich lichwiarzy oraz obszarniczycb kie- WSTECZ 
szeni - podkreśla O1Ów(,8. I Glód ziemi I ohszarniczo - kapiJtalistyczna 

Wedłuq spisu z ro'ku lą21 - polska posia- nrl 'lvkn ekonomiczna w ciąqu międzvwojen
dała 3.200.000 drobnych !lospodarstw chlap· ne!lo 20-lecia pogłębiły jeszC'le odziedziczony 
skich I 19.00p gospoda,rstw fo·lwarC7nych. Je~1i I 00 zilhorcach ... tan zarofania wsi polskiej t sta
liczyć użytki lącznie oz lasamI, to wspomniane ły się przyC'lyną postępującej słabości naszego 
19.0()1) miljąfków miało ich prawie tyle, co pilń<twa. 

Rosnąca bieda na wsi f malejąca zdolność 
nabywcra wsi polskiej przyczyniały się do 
wzrostu bezrobocia w miastach ! ograniczały 
możliwości rozwojowe naszego przemysłu. 

Glód 'liemi, nożyce cen, nadmierne obcią
żenie podatkowe powodowały deficytowość 
i upadek techniczny gospodar6tw wiejskich. 
Podczas gdy przeciętne ndłużenie hlpote<:'2ne 
(o zadlużen,iu lichwia.rskim statystyki nie 
bylo) wz,r06ło w la.tach 1928-1935 oz 59 zł na 
hekta rze do 153. zł. to w tym samym czasie 
stan inwentarza martwego w drobnycb gospo
darstwach 'lmniejszy! się o 43 procent, a in
wenta.rza żywego o 61 procent. 

Dane urzędowe stwiprdzają, że w clągu lat 
1929-1933 ilość sprzedanych plugów spadła 
u nas z 57200 do 4.200 s~luk, s,iewników -
z 4.ąOO na 46 sztuk, a młoca,rń - z 15.100 nil 
2.100 sz111k. Wraz z miną qospodarstw chlop· 
skich 7a06trzał się wyzysk pracy na jemnei na 
wsi przez ob<;ozarników t ga.rstkę chłopskich 
bogaczy. W tych samych latach 1928-191R 
płaca robl'\tnika rolneqo (staleqo) s·oadła o 60 
pro<"E'Ilt. Il płaca dniówki zes'Zła do zlotówki 
rhif'nnle. 

Zahamowanie rozwoju wsi polskIej w Pol · 
sce przedwrześniowe! zn~inowalo swói wyra' 
tli 7M'toiu, a naw'" w slladku plonu z h!'ktar~ 
jeśli bowiem plony z 1 ha wynosiły w 1909 
no 1913 pr7e<'iętnle dla pS7e.nicy 12,4 kwintala 
to w latach lq~2-1936 wynio~łv one 11.2 kw l 
dla żyta w 1909-1913 - 11,"2 kw., a w 1932 
do 1936 - 10.9 kwintala. 

Taki byl stan rzeczy na wsi pols·kiej w clą· 
au 20-leda międzywojennego. Przynosi on nę
dzę, niedorozwój, zacofanie 1 ogólną slabo5ć 
państwa. 

Fe 

W ciągu tych dwudziestu lat nie ustawała 
walka mas chłopskich przeciw obszarniczo
kapitalistycznej niewoli, u oodstaw której le
żało zawsze hasło "ziemia dla chłopów". 

Z posiewu idf'i sojus'Zu robotniczo - chłop
skiego i oz póżnieiszych, ws,pólnych zmagań 
przeciw okupacji hitlerowskiej wyrósł boga1y 
plon - zwycięstwo demokra tycznej Po,lski Lu
dowej. 

MIKOŁAJCZYK PRAGNĄŁ 
REPORMY ROLNEJ DLA BOGACZY 

- W toku realizacji reformy rolnej - m6-
wił dalej tow. Zambrowski - starly się ze so
bą dwie koncepcje, dwa poglądy. które repre
zentowały dwa odrębne interesy klasowe. By
ły wtedy .jeszcze w Lublinie u prawicowych 
ludowców. ktorzv później zresztą przeszli do 
Mikołajc'Zyka, takie poglądy, aby ziemią ob
szarniczą obdzielić ao<>podarstwa chłopskie, 
mające 10 hfi qruntu Kiedy Mi,kołajczyk pcr-zy
jechał do Polski t l<ierlv rozbi ia jae ruch ludo
wy powolał do .z.ycia PSL - to formalni·e go' 
dząc się z dokona·ną refo.rmą rolna i on i jego naj
bliżsi pr'Zyjaclele. ia.k posl'ł Wóicik. Nowak 
i ?'1leski nieierillokrot" ip 7 nr7ekąse m mówili 
o "fałszywych założeniach reformy'. która ja
koby nie popraWiła wadliwej. przedwojennej 
struktury ro!nei. zostawiając rozdrobnienie go
spodarstw rolnych. 

Tow. Zambrowskl stwierdza dalej, że nie 
WS7VSCY Mikołi! iczvkowcy przezwyciężyli do
tychczas swoją fi3talną linię polityczną. Wielu 
schowało się w dernokratyczny('h partiach po
litycznych lub zajmując się swymi prywatny
mi interesami wyczeku je na lepsze crasy dla 
wznowienia antyludowej działalności. 

\ ;' (D. c. n.} 
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ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE IŁ' d ' b 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego odwołuję dzisiejsze l1:ebraruie koła Lekłorów. O Z ez 
Tow, tow. Lektorzy winni zgłosić się do 

ó ' rednie" i pÓl ciąż iej mistrzów w wadze 
Wyodzaału ~ropagandy w .;;el'l1 otrzymania lulko 
Ikart uczeSlt:nlctwa lila zebranie ektywu w dniu Y 
11 bm .. 

cztery finały rozegrano w sali ."Geyera" wc lora 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ DZIELNICY 

STAROMIEJSKA 
Dnia 9, III. br. o godz. 17-tej odbędzie się 

zebranie kół terenowych 1 fabry~nycb w lo
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr 6. Obeoność 
ob~wią'lkówa. Sprawy wa7me. 

Dnia 8. III, br, o godz, 17-tej Posiedzenle Ple
num Komitetu w ]}z1ieInicy Staromiejskiej, w 
lokalu własnym przy ul. NOWOmiejskiej Nr 6, 
Obecność wszystldch obowią'lkowa. Sprawy 
ważne. 

ZEBRANIA KOł.. PPR 

W dniu dziSiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następująCYCh fabrykach i instytu

Nie wesołe ref.lwje nasllwają się rpo te-, W 'trzecim &ta,rciu [przewaga Brzós.ki jest 
gorocznyoh mistr.zostwach Łodzi w bokJSie. już bardzo wytSoka. Piotrkowianin coraz czę

Łódź, na.jsiJlniejszy zdawaro by Slię okręg ściej i celThiej trafia z obu rąk i w rezultacie 
pięściarski w Polsce, jeśli chod.z·i o mistrrLQ- odnosi zas:};użone 'lwycięstwo. 
SItwa okręgu czy to drużynowe, czy indywi- 'NAGA KDGUCIA 
dualne - prześladuje dziwny pech. Imprezy W wadze ikoguciej Czarne<:iki (Zry.w) po 
te absolutnie nie eopełr!iatią swego zadania je- odstaniu przepisowego cza.su w rogu !l'ingu -
śli idzie o stz,onę ;propagandową . 6ltoczył towa,rzy.s-ką walikę oz ko,legą klubowym 
. Gdy ktoś, ik,to lllJie o!l'ientuje - s·i~ w Sltosun- Kameck~m. Walka ,trwała tly,lko. jedną rundę· 

kach łódzkiego światka lPięścia,rskiego ma1atZł Kam.e<ikiemu bOWiem lek<l!rz zało~ył !klamrę n~ 
by się IPTZypad.kowo na mi6ltribo s twach, mar- rozcll~tą hrew w-s~u-tek czego .we mogło. by.c 
ną bardzo olPinię wyil1iósa by o bok5,i,e łódz- mowy. o normaJlnej w<l!ke, gdyz ~za:nedl(J Wtl

ikim. Finały wczorajsze, były - porw1edzmy docznle oszca:ędzał. swe~o ,przec'lwmika, czego 
to sobie sozczerze - kompromi·tująee. Na 0- mu 7lre.s,ztą nie mozna brac za złe. 
siem walk odbyły się tylko cztery, w tym je
dna, która nie przyniosla by naw.et !l,a&'ZtCzY'bu 
m10dzill<om. 

NOWI MISTRZOWIE ŁODZI 

. W tym il:oiku trudno nawet znaleźć wino-
RUDA PABIANICKA I wajców. Tak się ulori:yło, że uurat !k;jllku na.j-

cjach: Ukończone wczoraj roilStrz.ostwa indy,widu
a1ne Łodzi w boksie wyłoniły następujących 
mistrzów: 

a godz. 13-tej przędzalnia - zmiana l, lepszych zawodniJców nie mogło Stt<mąć w r.in
O godz. 15,30 ŁWEKD - Wydział Mechanicz gu wskutek choroby, jak np. StasJak (gry,pa). 
ny., Mar<linkowtS>ki, Tabore.k (złamana !ręka). i!llTIi 
WIMA _ PZPB N 5 za,ni}D. dosZ'li do finaIłu, odnieśli ikontuzje i le-

r, , karz ;z.abronił im stanąć w II'mg1I, jaik Kamec-
O godz. 16-tej kolo ogolne prz,ęslzaln! - kIemu (ZJry.w) , Scibutowi (Con<loJ'dia) i Szc'l;a-

remontowe. O godz. 14-tej Neutralizaoja Wód, piń-skiemu (Zjednoczone). I 
GORNA Kontuzja Sozczapińsk,iego sprawHa, że w Via 

~ godoz. 1~,30 PZPW Nr 5 - koło l, O go- dze !półśredniej Łódź nie: ma ~i~r~a. ~ietrasi~ 
dzlnie 14-tej Tkalni'a Jedwabnkza Nr 4. (Zryw) wylosował tlak lJlleszCzęshwle, ze do ~I-

Waga musza - Brzóska (Coillcordia) 
Waga kogucia - Czameoki (Zryw) 
Waga piórkowa - Gałczyński (ŁKS) 
Waga lekka - Stefaniaik (Vioto;ria) 
Waga półśrednia - vacat 
Waga średnia - PisalI'slki (łJKS) 
Waga półciężka - vacat 
Waga ciężka - J.asikó~a (Tęcza) 

O godz. 15,30 f. "Werm", nału zakwalWkował się, nie stoczy,wszy ani W waldze pióri!>.{)wej s'p<Jłkali się dzi.wnym 

O dz 16 t j SkI 1 jednej wailld, wtSJk,utek czego według regUla- dk' Ch '_l.' (N 'd) z Gał.r·'7Vń 

WAGA PIORKOWA 

go. - e adn ca Nr 5. minu mistrzos,tw nie mógł 'W fima!le od&tać wal !przypa 'lem . o'Wan,,",-1 . aprzo . -l -

Olejnik (ŁKS) odpoczywa w rogu podczas 
walki z Kijewskim (Zjednoczone), z którym 
wygrał wysoko na punkty. 

sikim (ŁKS). Obaj chłopcy, poza wielkim ani-
FABRYCZNA - PZPB Nr l, koweru li zdobyć Itybtrlu mi-sLrza. Finał w tej muszem nic lilie 1P0kaIla1i. Po trozymll.do.wej bó.j <typo,wo remis O'W y. iPonieważ ,jednak remisów 

O godz, 13,30 Nowa Tkalnia - koła 8, 9, 10. wadze odbędzie się prawdopodobnie w później ce i to bardzo chaotycznej nolentS volens 0- nie było, sędziowie przyznali dla lLaooęty 'l'V,y 
O godz. 15-tej WyJwńczalnia - koła 1, ' 2, 3 szym terminie, gdy Szcza,pińSlki wyleC/zy iSlwój głoszono mistrrzem Ga!łczyńSikie.go (ŁKS). cięstwo zarwodnikowi młodszemu. 
i 8, ro;zcięty łuk brwiowy. WAGA LEKKA 1... WAGA CIĘZKA 
SRODMIESCIE . Nie obs~dzon~ wstała .[ówil1ieQ; wa~a pół- W wadze lewej mieliśmy s-er.:;.ację w po- W wadze cięikiej 6p<J1tka.1i się Jaskóla (Tę 

O godz. 16-tej C,T. _ sj{ładnica W}'ł'óbów ~.Ię'Zka, J.dYZG ZyIis ,,{ŁKS1 ~e l)O\~Zał 6.lę wca- s.taCi porażk,i Mazura (Tęcza) ze Stefaniaki-em C/Za) ze Stecem (CoThCordia). Byla 10 walka 
Dzianych Nr 1, Zjedn. Maszyn Rolniczych, e ~ s I " eyer: w m';1 I~a o~ If al' (Vic to ria). Mawr miał wy,jątkowo ciężką dro- najbardziej mOlle dTama~yczna. Stec poc.ozynił 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego. t bT~z.eg.r~nyc. wc.zolI'ai] ~ e're. ~ I'n ow gę do finału. W pólfiulaile SItoczył morde,rczą ba:rdzo duże 1P0stępy, adzie ,już odważnie na 
O godz. 17-tej PZUW, O godz. 12-tej reslau- . rZl y y l:" ~rek~~)ą.ce.' <I: ~~a.t;0wICle w wa- walkę z silnym Maciejozykiem i odczuł ją !przeciwnika, poMafi nie 1y:liko przyjmować 
racjla Tivolil. O god'l. 19-tej "Solidarność". ga· muszej, e '1\.1 ej ~ Clę=-leJ. wyraźnie, gdyi wozoraj walczył już o wie.le groźne ciosy, ale również je zadawać. Już w I 
O godz, 15,30 Spółdzielnia Wojskowa. WAGA MUSZA słabiej. Stefa.niak był przeciwnikiem trudnym. rundzie Ja5tkóła !poczul b. boleśnie ildlka dv.sz-
SRODMIEJSKA _ PRAWA . W fin~le w.agi mu,szej spotkali się Różyc- Był o wie'le wyższy i miał większą rozpiętość li pio.!rkowianina. W drugim starciu udaje 

O godz 16 t · F b k Ob' h (ŁKS) l Brzosr'a (Concordla) Pierwsze star- rąk. Nie źle zaawansowany techn:cznie i do- mu sLę jednak złapać Steca na dwie groźne , - ej a ry a UWJa Nr 2, . . 'l\. ••• • , cle ma przebieg własclwle wyrownany Sbro brze nastawiony przez sekunda.nta nie dopu- ikontry, k:tóre widocznie o-slabiły piotrkowia-
" Osnowa", Tkalnia Nr 2, Komitet fabryczny I t k' .' t . t·nk . . R' . k'· . d-
f. "Eisert-Scbweikert". O godz. 18-tej koło. te ną a a.l.u]ąc~ jes plOi oW'lan~n. ozy-c I le· szczał Mazura do walki z półdystansu, stopu- nina. 
renowe Nr 1. O godz, 15-tej Centrum Wyszko nak kazdy.clOS 5zY.bko ~ntruje. . jąc go lewą pro'5ltą. W trzscim starciu na początku Stec by! na 
lenia Sanitarnego. O godz. 1630 FabrY'ka W drugim starCIIJl Brzoska rz;dobywa z kaz- W drugim starciu Mazur inkasu,je 'wiele dal groźny. Jasł!:óła w ;pewillej chwili inkasu-
Nr 35 'dą chWilą coraz Większą przewagę nad swo- grożnych ciosów z dołu w żołądek, przed któ- j~ potężne uderzenie z prawej, ale :l1ytr.zy-

, im iprzeciwnikiem. Skutecznie a taikuj e pro- rymi nie potrafi się skuteCZillie obronić. W mu'je je, z,"pę~z.a do mgu Steca,. ładUJe sler-
STAROMIEJSKA etym dolne partie, zwłaszcza żołądek i natych trzecim sta.rciu Mazur próbo-w;a! już bardziej pow e z prawej I leweJ, przechodzi do dolnych 

,O godz. 18-tej Spółdzielnia Garbarska miast !przechodzi do szczęki. Różyciki zac'lyna wohodzić w swego przeciwnika, ~e nie z~w-, partii i z~łamllje już pi?,t;kowlanina. Zwyclę-
Skor, PSS - koło Nr 5. O godz. t6-tej PSS - silnie ikrwarWić. sze lo mu się udawało. Walka mIała przebieg s·two Ja.skoły w 'l)llpemOScI zasłuzone. 
koło Nr 3, Olejarnia, O godz. 15-tej zebranie , ____ ,;...,;... ____________ ....; _____ ...;. _________ ...;. __ ...;. _______________ -----

komitetu fabrycznego f. "Lido". O godz. 14-ej Sezon 
egz, kom. fabrycz. PZPB Nr 8. O godz: 15,30 I __ .... .a. _____ ,;.;; __ ~----------~----.,.,;;. 
Urząd Wojewódzki - Wydział Ogólny. I 

BAŁUTY l 
O godz. 16-tej CSS, f. "Rzejak", ;,Azbest". a - :2 (4: 
PEPEROWCY - STUDENCI SGH, WSGW, 

WSNA, PWSP, KONSERWATORIUM 
W dniu. 8 bm. (poniedziałek) odbędzie się 

Bramki dla lod~ian zdobył;: Lewandowski i Koczewski 
'le.branie koła partyjnego w lokalu dzielnicy, i~1!~hl~ll'~~1~~i:11F[ii·:·;;,·:;m;;:;:;;:·:,':;:[j:ljili:~:i;;i;':'~1;i·!t;';,::;"i::i·';,!)~';1,i.;::§';;i "Sródmieście" ul. Piou-kowska 53 . pierwsze I; h 
piętro o godzinie 20. Obecność obowiązkowa. i 
•••• m •••••• g.~ ••• D •••••••••••• 
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ZEBRANIE KOMITETOW GRODZKICH 
STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
Komitet Grodzki Łódź-Północ Stronnictwa 

WARTA 

Dem. w Łodzi zwołał konferencję przedstawi
cieli Zaroządów Kół Terenowych i Pracowni- , 
czy ch dla podziału terenowego działalności l 
Komitetu. W konferencji wzięli udział przed
stawi,:iele 7 Kół, jak Antoniew-Stoki, Bałuty, 
Dzielnica Zachodnia itd. Konferencja ta była Na oficjalne o,bwirde seZOThU piłkarskiego, 
za'czątkiem dalszej narady trzech Komitetów klub spo'rto.wy ,.Partyzant" zaprosił mistrza 
Grodzkich w Łod,d , na której ustalono podział Polsk,i - ''''artę poznańsiką, w celu _rozegrania 
terenowy lila Koła Partyjne d praCOWM(;Zej towarzyskiego meczu. Drużyna łódzka opiera-

\V pracach tych uzgodniono definitywnie ła się na zawodni.kaoo kolejarzy, dzielnic sta

nak daleki od zesrzłorocmej formy. 
"Partyzant)' na.j,lepsze punkty posiadał w Ko

czewskim w napa,dzie i środkowym pomocni
ku. Swiątyni łodzian bronHo aż trzech bram
karzy, Depczyń3ki. Zielil.1ski z ŁKS-u a w koń
cu zawodnik Włodarczyk z "Biegu". 

Łupem bramkowym nr)dzi~lili siG w ko1ej
n.ości: Gendera, Cza;oc7.vk, Orłowski, Gerard, 
Czapczyk i Gende.ra.· Punkty dla "Partyzanta" 

l H' TO'HOSZ0f!Jii!! 

ŁKS - lUR 5:1 (2:1) 
Ligo'wy zes'pól ŁKS-u bawi! w dn.iu wczo

rajszy m w Tomaszo\IT·ie, '~dzie rozegrał to
warzyski mecz z tamtej5zym TUR-em. Jak by
ło do przewidzenia. ?wycięslwo uzyskali ło
dzia.nie w sto,sunku 5:1. 

Goale dla ŁKS-u parlłv ze strzałów: Janecz 
ka 2. Pa tkolo , Łącza i Barana po 1. 

podział wpływów. Naradom przewodniczył wiając czoło gCYściom. Rozmokłe boisko utrud- Ił' Ptl1!~iiO!f1Jictf1lr." 
ławnik Szymański. niało w wysokim stopniu kontynuowanie nor- .,._ ... __ .... _ ... _~'=' 

-- ma1nej gry. Lepszy o dwie klasy technicznie PKS TUR 3 3 (1 2) 
ODCZYTY I WIECZORY DYSKUSYJNE i taktycznie mig,trz Pols,ki, zasłużenie uzyskał : : 

Wydział Prasy i Propagandy Kom. Woj. zwyciestwo. demonstrując zwłaszcza do przeT- Rozeqrany w Pilbiilnicf1C'h mecz pit1{arski 

Stronnictwa Dem. w Łodzi pod kierownictwem 
posła S. Zagórskiego i red. Jana Wojtyńskie
go zainicjował pomyślaną na szeroką skalę 
akcję odc'lytową i akcję urządzania wieozo
rów dyskusyjnych. Odczyty i wieczory dysku
syjne odbywają się przynajmniej raz na t y
d'lień w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89 i 
Piotrkowskiej 78. 

wy grę na dobrym poziomie. Dobrze spisał się B-kla"0wv<,h ryw~li. 'lilknńnv! sie wynikiem 
bramkarz Kry"5t~owiak, nhrC1l1cY pewni. W ata- remi"owvm ~:3. Boisko w opla anY"l o;tanie. 
ku mało 'Zatrudniony był Smólski. któreqo pil- ~ Oha zp~poly wakzyły ambitnie. 
nowal ''''łodarc7vk. r-nrlzinnin jest jeszcze jed- ~ Zaworl" prowarl7,H mąT Bira. 

Program radiowy na d ·· ~"S 
Program odczytów i wieczorów dyskusyj

nych na najbliźsze wieczory przewiduie odczy 
ty m. inn. posła Zagórskiego, prof. dra Nowas: 
kiego, mgr. Bonie:kiego, posła red. Czyżow
skiego, red. Wojtyńskiego Jana, prof. dra 
Rembielińskiego, prof. Willaume, prokuratora 
Jackiewicza, i innych. 

* 
W Klubie społeczno-literackim "Wieś" Piotr 

kowska 133 II piętro odbędzie się we wto
rek - 9 marca o godz. 20-ej odczyt Prof. Dr 
Witolda Kuli pt. "Kryzys gospodar,:zy Wiel-

12,04 Wiadom . połudn. 12,09 Przegl. prasy 
stoł. 12,15 (Ł) "Studium Włókiennicze w Ło
dzi". 12,25 Utwory kompozytorów rosyjskich. 
12,50 (Ł) Z włoskieJ murzyki operowej (płyty). 
13,00 "_ a swojską nutę" . 13,20 Przerwa. 14,00 
Koncert popularny, 14,30 "Muc - wróbel bez
nogi" - opowiad. dla dzieci młodszych. 14,40 
Pogadanka sportowa. 14,50 (Ł) .,Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty). 15,10 (Ł) "Z d'Z'ie
dziny radiotechniki". 15,20 (Ł) Wiadom. lo
kalne. 15,25 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 
16,20 (Ł) "Geografia muzyczna" . 16,40 I,Dzie-

ciństwo Chopina". 17.00 ,,Dawna muzyka 
m:eska". 17,30 Przegl. tygodnia. 17,45 "Radio
wy Uniwersytet Ludowy". 18,00 Koncert roz
rywkov,ry. 18,45 ,.Szalona·' 19,00 ,,60 minut mu 
zyY.j dla wszystkich" 20.00 Dziennik. 20,30 (Ł) 
. ,Swięto Kobiet w Łodzi~. 21.00 Koncert sym
foniczny Transm. z Pragi czeskiej. 21.45 (ł'J' 
Koncert życzeń (cz. 1). 21,58 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22,00 D. c. Konce rtu symfonicz
nego. 22.30 Muzvka lekka. 23,00 Ostatnie wia 
domości, 23.30 (Ł) Koncert żvcll.eń (cz. II). 
23,59 (Ł) Zakończ audycji i Hymn. 

kiej BrytanH". * I .,GDł",N' )lu 

Nowy 

Początek seansów: Codziennie o godz. 12, 13, 14, U 

DZIS PREMIERA I 8. III. 48 - 14. III. 48, 

PROG AM AKTUAlNOSCI krajowych i zaerańicznych Nr 2 
P,K.F. Nr 10·48 
WIELICZKA 

KAł..UZNICA CZARNA 
ATOM NA ROZDRO.zU 

Oddział Łódzki Polskiego Towarzystwa Ge 
ograficznego urządza odezyt dra Bolesława 
Olszewicza , profesora Uniwersytetu Wro
cławskiego p. t. "Polskość Śląska w świetle 
dawnych opisów geograficznych i map". Od-I 
czy t ten odbqdzie się w Auli Uniwersytetu 
Łódzkiego w dn. 9 marca br. o godz. 19-eJ. 
Wejście 50 zł, dla młodllieży 20 oz)_ dla .człon- eena 1tlletów na ws •• IiIl~ ~1r!Ca 8$ $ 1'56,« 
ków Towarzysiwa bemtatne, " -----..---"!'I'"'I!IIII!!'!!!!I!!IIJ!!II_I!!!IiSi~~_!!!I!!!'!!!I!!!!!llJlIII!!!!'!!!'!'_I!I!!!JI~ ... - ....... _ ......... ~~ 

uzyskali Lewandowski i Koozewsk.i. 
Jednej bramki tStrzelonej b. ładnie przez te

go ostatniego sędzia nie uznał z powodu "Sjpa
!Qneqo". 

Widzów zebrało się okolo 6 tysięcy. Zawo
dy prowadził ob. Górski. 

Na przedmeczu spotka'ły się zespoły ŁKS IB 
i ''''iclzewa IB. Uzyskano wynik beozbramkowy 
0:0. 

Przed s.potkaniami ligowymi Widzew roze
grał mecz towarzyski na boisku Zjednoczo
nych z gospodarzc:mL zwycięża.j ąc wysokocy
f-rowo 7:0 (5:0). Bramki uzyska,li: Maróniak. 
Fo,rnakzyk i Wróbel (po 2) oraz Gbyl (1). 

Wyróżnili ti ię z zespołu zwycięskiego: Ci· 
chocki, Marciniak oraz K,,"-";~\';;:ki. 

H' Z tr'!'ierzu . -
(0:1) 

W Zgierzu rozegrano mecz o mistrzostwo 
kI. A pomiędzy beniaminkiem Bnr·uta a Leohią 
z Tomaszowa. Zwycięstwo w stosunku 3d u
zyskali goście. dla których bramki uzyskali: 
Białko wl';.ki i lewo-skrzydłowy - 2. H011orowy 
punkt dla Boruty strzelił lewy ł ącznik. Zawo· 
dy prowadził p. Olejniczak. 

Obecn ie tabelka spo,tJ.::ań wygląda jak na
stępuje: 

'lier pkt. st. b ram, 
Widzew BI 3 14 23:10 
PTC 8 12 26:14 
TUR TomaSlZów 8 12 21 :14 
ŁKS JB 9 10 20:15 
Lechia (Tom.) 9 10 18'16 
Z jednoczone 9 10 18,22 
Con<:ordia 9 7 17'28 
ZZK 8 4 16:19 
TUR Łódź 8 1 10:25 
Boruta 4 4:12 

Mistrzostwa lRSS 
W sia.i;[(ówce żellskiej Gedania z Gd ,lllska 

zd{)była pierwsze mie'jsce przed TUR-em łódz 
Mm. 

W &atkówce męsktiej TUR miejscowy po
konał w filllade 0e6IpÓł Lenloo 'l BieltStka. 

W koszykówce żeńskiej Zryw łód7Jki 'DO 
zwycięstwie nad ZZK Ruchem rL Chojnic zdo
był pierwszą lokatę. 

W koslZyikówce męslkdQj łódziki ntR WłoY" 

~.~ Ni f.in~ ~ .. ~ •• 


